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p  0  Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . JDekera i S p ó łk i.  —  R e d a k t o r  : A .  W a n n o w sh i.

JW  11. — W e  W t o r e k  d n i a  14. S t y c z n i a  1834.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn i a  7. S tyczn i a .
K o m m isy a  w o jew ództw a  M azow ieck iego . —  

P o s t a n o w i e n i e  R a d y  A d m in i s t r a cy jn e j  z  da ty  
3 /1 5 . P aź d z i e rn ik a  r. b .  N r .  24 ,497 z  p o l e c e - - 
a i a  K o m m i s y i  R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  i Ska rbu  
* d n i a  26.  L i s t o p a d a  t e go ż  r o k u ,  do  l i c zby  
8 0 , 81 5 ,  z ab ran i a j ąc e  s t awian i a  o d t ą d  W p r z e ­
s t r z e n i  j e d n e j  ćwier c i  mi l i  o d  ca łe j  l ini i  g r a n i ­
czne j  ka r cz em  i wsze lk i ego  ro d z a j u  b u d o w l i  
o d o s o b i o n y c h  od  wsi  i m ia s t ,  t u d z i e ż  o b e j m u ­
j ąc e  r o z p o r z ą d z e n i e  w z g l ę d e m  o d n a w i a n i a  
j p r z e n o s z e n i a  dziś  j u ż  i s t n i e j ących  t ak i chźe  
s a m y c h  z a b u d o w a ń  w w s p o rn n i o n y tn  o b r ę b i e  
n a d g r a n i c z n y m ,  d o  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e j -  
p o d a j ą c ,  Komrn i s sy a  w o je w ó d z tw a  M a z o w i e ­
ck iego  za r a z em  t akowe  w ca l e m sw em  b r z m i e ­
n i u ,  d l a  i n f o rm a c y i  p o w s z e c h n e j  i z a s t o s o ­
wan ia  s ię ogła sza .

W  im ieniu  N .  M ik o ła ja  I . ,  C esarza  w szech  
-Rossy/', K ró la  P o lsk ie g o  etc. etc etc.

R a d a  A d m in istra cy jn a  K ró les tw a .
D l a  l epszego u b e z p i e c z e n i a  g r a n i c  K r ó l e ­

s twa p r zec iw  p r z e m y t o m  p od  w z g l ę d e m  ska r ­
b o w y m  i po l i c y j n ym ,  na  wn io sek  K o m m i s s y i  
R z ą d o w e j  Spraw  W e w n ę t r z n y c h ,  D u c h ó w ,  
i O ś w i e c e n i a  P u b l i c zn eg o*  t u dz i e ż  P r z y c h o ­
d ó w  i S ka rbu  s t an o w i ;

A r t .  1. W  p rze s t r ze n i  |  mi l i  od  całe j  l i ni i  
g r a n i c z n e j  s t a w i an i e  k a r c z e m  i wsze lk i ego  r o ­
d z a ju  b u d o w l i  o d o s o b i o n y c h  o d  wsi i m ia s t  
jest z a b r o n i o n e .

A r t .  2.  N i e w o l n o  jest  r ó w n i e ż  dziś  i s tn i e ­
j ą c y c h  tak ichźe s a m y c h  z a b u d o w a ń  a n i  odna* 
w ia ć ,  an i  p r z en os i ć  w s p o r n n i o n y t n  o b r ę b i e ,  
o d n a w i a n i e  g o s p o d a r c z y c h  j e d y n i e  z a b u d o w a ń ,  
t ud z i eż  d o  f ab ryk i r ę k o d z i e ł  s ł u ż ą c y c h ,  o i le  
ok ażą  s i ę  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e m i  i p r z e n i e ­
s i enie  ich na  o b r ę b ,  a l bo  u m i e s z c z e n i e  we  wsi  
l u b  m i e ś c i e ,  b ę d z i e  n i e p o d o b n e ,  za  z e z w o l e ­
n i e m  K o m m i s s y i  R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  iSkac« 
b u  m o ż e  na s t ąp i ć ,

A r t .  3. W ł a d z e  m i e j s c o w e  i s t ra ż  g r a n i ­
cz n a  czu w ać  m a j ą  n a d  śc i s le tn  z a c h o w a n i e m  
ty ch  p r z e p i s ó w ,  p r z e s t ą p i en i e  k tó r y c h  p o c i ą ­
g n i e  z a  sobą  r o z e b r a n i e  b u d o w l i  n a  kosz t  s t a­
w i a j ą c e g o ,  p r z e n o s z ą c e g o ,  l u b  u s t aw ia j ą ce go  
t akowe  be z  u p o w a ż n i e n i a .

A r t .  4 ,  W y k o n a n i e  n i n i e j s z e g o  p o s t a n o ­
wien i a  K o m m i s s y i  R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  
1 Ska rbu  po leca  się.

D z i a ł o  s i ę  w  W a r s z a w i e  d n i a  3 /15. Paźd ie r -  
n ika  1833. r o k u .  ( T u  p o d p i s y . )

T  u  r  e  y  a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  49. G r u d n i a ,  

N a d c h o d z i  t u  w ła śn i e  w i a d o m o ś ć ,  że  e ska ­
d r a  F r a n c u z k o - A n g i e l s k a  z  A r c h i p e l a g u  d o
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gwych dawnie j szych  s t anowisk ,  do  T u l o n u  
i Mal ty od w o ła n ą  zos ta ł a,  i źe o kroku tym 
W ,  P or tę  u r z ę d o w n i e  żawiadotniono,  W r a ­
że n ie  sp rawione  przez  tę n o w i n ę ,  jest  jak naj­
pomyś l n ie j s ze ,  ile że niepoko jące pogłoski  
o w z m o c n i e n i u  o by dw uch  eskadr ją p o p r z e ­
dzały,  P o n ie w aż  zaś te pogłoski  fakturn to 
dosta tecznie zbi ja ,  wszyscy więc m ie sz k ań cy  
stol icy z n ie za ch w ia n em  zaufan iem obecn ie  
sobie  tuszą,  źe p o k ó j  zos tanie u t r zymany .

(Dost rz .  A us t r . )

N  i  e rn c y.
Z  A u g s b u r g a ,  dn ia  30. Grudn ia .

G a z e t a  P o w s z e c h n a  zawiera od granic 
włoskich' ,  co n as tę p u j e :  „ R z ą d  hiszpański 
Stara się wszelkiemi sposob am i  wyjednać  u P a ­
p ieża  uz na n ie  młod e j  Kró lowej  Izabel l i  I I . ;  
ale Rz y m  n ie  zdaje się być sk ło nn y m  do t e ­
go. Dotą d  agenci  hiszpańscy nic w tej mierze 
n ie  wskórali .  R ó w n ie  bezskutecznemi były 
usi łowania ich w N e a p o l u .  Kroi neapoli tański  
oświadczył  na n o w o ,  iż win ien  dla sameg o  
siebie i dla swoich sukcessorów,  b r on ić  usta­
wy salickiej; i źe n igdy  d o br ow ol n i e  nie uzna  
ob ecn ego  rządu hi szpańskiego.  Dla  Królowej  
Kegentki  mus iała wiadomość  ta być nade r  n ie ­
p r z y j e m n ą ;  dopóki  b ow iem  dw ór  neapo li t ań-  
aki nie  uzn a  Izabel l i  I I , ,  t r u dn o  myśleć o u z n a ­
n iu  jej  przez  r esz tę  mocars tw  europejskich.  
Duchow ień s two  h iszpańskie  stoi prawie z u ­
p e ł n ie  pod wpływem R z y m u ;  wzrok jego 
zwró con y  jest ciągle ku stolicy apostolskiej ;  
t r ud no  za tem aby po jedna ło się ze sys tema-  
t e m ,  k tó rem u Pap ie ż  jest  przeciwny.  Z  tego 
p o w o d u  p rzywiązu ją  tu m a łą  wagę do korzy ­
ści , k tóre wojsko Królowej  odnios ło w p r o -  
wincyach  biskajskich. W e d ł u g  zdania d u c h o ­
wieńs twa  rzymskiego b ęd ą  p rowincye  te tylko 
tak d ługo  Królowej  pos łus zne mi ,  jak d łu go  
j e  za jmować  będzie dosta teczna siła jej zbrojna.  
W i e l u  jest nawet tego p rzek ona n ia ,  iż skoro 
przywile je  tych p rowincy i  zos taną na ruszone:  
n i e uk o n te n t ow a n i e  jeszcze się powiększy.  
D o ty ch  przywile jów należy g łów nie :  iż (z wy ­
ją tkiem twierdz)  cała Biskaja wolna  jest od 
ci ężarów wojskowych  i nie  moż e  m ie ć  ł a d n y c h  
za łóg.  P rócz t ego ,  jest ta p r owincya ,  w sku­
tku  osobnej  adminis t racyi  c ł a , prawie zu pe łn i e  
u w o ln io ną  od wszelkiej opłaty celnej ,  przez cq 
gię Biskaja stała rodza jem sk ładu dla def rau ­
dantów.  H a n d e l  t en def raudacy jny  zostałby 
t eraz  (jak się zda je )  zupe łn ie  zn ies ionym,  
a to tym bardz ie j ,  iż od  dawna  w Madryc ie  
uża la no  s ię  na  przywileje celne Biskai,  P rzez  
zn ies i en ie  zaś h a n d l u  tego  straciłyby n a j w ię ­
cej B o r de a u x  i B a j o n n e ;  te bow iem  miasta 
wp rowadza ły  do H is z p a n i i  co r oc zn i e  za kilka

mi l ionów f ranków towarów def raudacyjnych,  
a zyski  ich b y ł y ,  jak się łatwo dorozumieć  
m o ż n a ,  n i e z m i e r n e . "

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  2. Stycznia,

G a z e t t e  w yraża :  „ D z i e n n i k  S p o r ó w  
usi łuje od  kilku dni  za t rudniać  publ iczność 
sprawami W s ch o d u  i podobn ie ,  jak gazety  an­
gielskie,  o wojnie głosić.  Jest to a lbowiem wi­
docz ny m p ods tę pem  angielskich i f rancuzkich 
D o kt r y n er ó w ,  że obecn ie  o wojnie z Rossyą 
p raw ią ,  aby uw agę  publiczności  od w e w n ę ­
t r znych spraw ob yd w óc h  krajów odwrócić i re- 
fo rm o w an y  Pa r l am en t  i P a r l ament  m o n o p o lu  
czerń in n e m  zajmować.  Wsza kże  zabiegi  ta­
kowe nikogo nie złudzą.  W i e m y  do b r z e ,  źe 
teraz o wojn ie  ani  mo w y ,  a wszystkie te n a ­
p usz one  frazesa dzienn ikom doktryner skim n a  
n ic  się nie  przydadzą.

S e n t i n e l l e  d e  B a y o n n e ,  gazeta l ibe ­
ralna,  zawiera o sprawach hiszpańskich,  co n a ­
s t ępuje:  „ P o ty c zk a  pod Guer n iką  była naj ­
bardziej  morder czą  z pomięd zy  wszystkich 
w wojnie  tej s toc zon yc h ;  bliższych szczegó­
łów czekamy co chwila.  G u er n ik a ,  jak się 
zd a je ,  jest miejscem g ł ó w n e m ,  gdzie się po« 
wstańcy zgro ma dza ją ;  każdy d o m  w tem mie:  
scie obficie jest w broń opa t rzony  i n ie jako 
małą  for tecą ,  a po tak śmiałym par tyzancie,  
jakim jest Z a b a la ,  n iczego dobrego  spodz ie ­
wać się nie można ,  W  ogólności  zapewnia ją  
n a s ,  źe po łożen ie  prowincyi  Biskajskich od 
dnia do dn ia  się pogorszą .  O  N aw arz e  zbywa 
narri na  tak pewnych  don ies i e n ia ch ;  wszakże 
i tam p o d o b n o  równie  się szerzy duc h  powsta­
nia.  T w i e r d z ą ,  źe 2000 wojska K ró lowej ,  co 
wyruszy ło  z P a m p e l o n y ,  końcem ud erzen ia  
na Karol is tów p o d E s t e l i ą ,  przez tychże po­
rażki d o z n a ł o ;  byłoby więc to dal szym cią­
g iem utarczki pod Guern iką .  D n i a  23. Grud .  
spotkał  podro źny  j e d en  na wielkim trakcie do 
Nawar ry  korpus 2400 powstańców pod  wodzą 
Lard izaba la .  Miasteczko M o g e n te  w Króle­
stwie W a l e n c y i ,  nad  granicą M u tc y i ,  o świad­
czyło się za D o n  Carlosern.“

D o  Mini s t eryurn spraw ze w nę t rzn yc h  nade­
szły wczoraj  depesze  od H rab .  Rayneva l .  Są 
o ne  (jak powiada ją )  ważne.  Kró lowa  Krysty­
na  ot rzymawszy zewsząd doniesienia  o zawi-  
ch rz ony rn  stanie p rowincyi  i przekonawszy się 
o niedosta tecznośc i  sił swoich zb ro j ny ch ,  wy­
dała rozkaz tworzenia nowej  mi l icyi ,  końcem 
posłania jej naprzeciw rokoszanom.

W e d l e  r apor tu G ub ern a t o r a  Starej Kastylii 
z d. 15. G ru d n i a ,  M e r i n o ,  uszedłszy wprzód 
do Starej  Kastyli i ,  gdzie m u  się nie  poszczę­
ściło,  gdy ż  tam ani  j e dn eg o  nie ma powstań* 
ca ( ! ) ,  n as t ępn i e  z  20 jeźdźcami  obróci ł  się
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ku  Portugal i i .  W o j s k a  Gubernato ra ,  oraz G e ­
ne ra łów  Mor il lo  i Rod i l  rozs ławione były po 
naci g ran icą ;  dźierzyły wszelkie przejścia i j u i  
w y s ł a D o  oddziały r u c h o m e ,  ma jące poitnać 
Śmiałego plebana.  (!)

Z  d n i a  3, S t y c z n i a .
N a  posiedzeniu wczorajszem Izby  D e p u t o ­

w an yc h  w toku obrad nad ad re sem po H r .  
S a d e ,  zabrał  gtos Markiz M or nay  , g łosujący 
za przyjęciem projektu z p e w n e m i  modyfika-  
cyami,  a po nim Pano wie  Co u l tna nn  i Beren-  
ger .  Na dzisiejszem posiedzeniu w sp o m n io n e  
o br ady  dalej się toczyły,  skończą się one  wsze ­
lako może  pozajut ro dopie ro .  Projekt  adresu,  
jak go Pan D u p in  wczora j  udziel i ł ,  podają 
wszystkie dzisiejsze gazety.  Ku  końcowi,  
gdzie mowa  o sprawach Wsch od n ic h ,  czytamy 
nas tępujące  miejsce:  „ F r a n c y a ,  uczes tnicząc
w wielkich um ow ac h  eur o p e j sk ic h ,  znosi ła 
stan posiadłości  na jej  n iekorzyść za p r o w a dz o­
ny  z rzadką bez inte resownośc ią  i cierpi  go je­
szcze dotychczas.  N i e  uczyni ła  ona  n iczego,  
aby go odm ie n ić ;  ale dla tego tez ż a d n e m u  
pańs twu  n ie  moż e  p rzyznać  p r aw a ,  bez  jej 
p rzyzwolenia  to zniszczyć albo zmienić ,  co za 
jej  współdz ia ł aniem zaprowa dzo ne  zostało,  al­
bo na  mocy dawniejszego przyzwolenia  i s tn ie­
j e .  U fn a  więc w mądrości  N.  P a n a ,  tuszy 
sobie,  źe dla ocalenia jej  i nt eresu i dla b r on ie ­
nia  praw jej  żadnych ofiar szczędzić n ie  b ę ­
dziesz.  “

Z  d n i a  4. S t y c z n i a .
N a  pos iedzeniu wczorajszem Iz by  D e p u t o ­

wanyc h  toczyły się ciągle rozpr awy względem 
adresu  do Króla. (Redakcya  wyjątki z  roz­
p raw rozmaitych  mów ców  ju t ro  umieści . )

Posłowie  Aust ryi ,  Pruss  i Ang l i i  byli w czo­
raj zrana zg romadzen i  u Pana  Brogl ie .  T w i e r ­
dzą ,  źe przyczyną tej nadzwyczajne j  konferen-  
eyi była nota gab ine tu  pe te r sbursk iego ,  na d e­
szła tu wczoraj  w nocy,  dotycząca się uzbra jań 
E ran cy i  i Ang l i i  w L ew a n c i e ,  Z g ro m ad z en ie  
trwało p rzez  krótki czas ,  zos tanie zaś dzisiaj 
powtó rzon ym.

Z  San Sebast ian donosz ą  pod d. 26. G r u d n . :  
„ J u n t a  dzisiaj się tu zgromadzi ł a,  a l e  z w i e l k ą  
tylko t rudnośc ią  pospędzano Depu tow an ych ^  
kiedy Ju n ta  Karol istowska pod  zagrożen iem 
kary śmierci i pod łoż en ia  ognia  zakazała s ł u ­
chać rozkazów G ene ra ł a  V a ldez ,  zwołu jącego  
to zg romadzen ie .  J akoż Alk a l dow ie  tylko pod 
zas łoną jazdy odważyli  s ię,  tu udać.  T o  jest 
po.oźen ie  nie szczęsne n ieszczęsnego kraju 
n a s z e g o ,  który poczytywać wypada za st r aco­
n y ,  jeśli m e  mają moc y  albo chęc i ,  aby p rz y ­
wrócić porządek.  “

P i sm o  z Caceres bez da ty ,  za mieszczone  
w gazec ie  E s t r e l l a ,  do n o s i ,  źe  G en e ra ł  h i ­

szpański Rodi l  wszedł  do Mi rand y  de  D u e r o  
i źe 2 batal iony wyprawił  przeciw Braganca.  
„Z d a je  się być n ie za w od n ą  (dodaje wspomnio- 
na gaz e t a ) ,  źe rządy Angl i i  i F rancy i  z h i ­
szpańskim w tyrn celu się po r o zu m i a ł y ,  aby 
D o n  P ed r a  i D on  Miguela oddal ić z '  P o r t u ­
galii,  Kró lowa  ma  sama krajem rządzić w as- 
systencyi  Rad y  Regenc y jne j  z równe j  liczby 
Ped rys tow  i Migue l iś tow z ł o żo ne j ,  mającej  
j ednakowo Pedrys tę  mieć za Prezesa.  T u s z y ­
my  so b i e ,  źe komblr tacya lakowa będzie choć 
jakiemkolwiek pojednan iem s t r on n ik ów  obu  
braci i kraj do u tę skn ione go  pokoju d o p r o ­
wadzi.  “

Z d n i a  5 . S t y c z n i a .

( Ostatnie w iadom ości. )  -— W  liście p r yw a­
tnym  z St, Sebast ian z dn ,  28. m.  z. wyczytu-  
j e m y : „  Dzisiaj  zrana  dowiedziel iśmy s i ę ,  że  
Karoliści p rzed 4. dn iami  przechodzi l i  przea 
most  p o d  V d l a b o n a  , udając się w k ie runku 
ku Berasteguy i Ler i a .  P ie rw  uderzy l i  je­
szcze na 1  olozę i wznieci l i  lam n ad z w ycz a jn ą  
t rwogę.  Słychać źe w 2000 zamyślają się p o ­
łączyć z Zabalą,  W ł a d z e  wojskowe miasta 
naszego  ręczyły Regencyi  za to ,  źe powstańcy 
już do  szczętu pobici ;  natura ln ie  odbierała o n a  
w na g ro d ę  za to d z i ęk cz yn n e  pisma —  tern 
większe teraz nas tąpi ło za sm u c en ie ,  że  r ząd  
tak z a w ie d z io n o ,  bo wyjąwszy San Sebas t ian 
i T o l o z ę n i e  ma  nigdzie bezpieczeństwa i wszę­
dzie  wybierają rokoszan ie  z n ie s łychaną bez ­
czelnością  kont ryhucye .  G ene ra l na  J u n t a  
Gutpuzkoy  na d. 24. m.  b, tu  została zwołana ,  
ale m a ło  tylko p rzybyło  R e p r e z e n t a n t ó w :  
wielka bowiem liczba ich usz ła ,  a i n n i  n ie  
odważyli  się puścic się w p o d r ó ż ,  p on ie wa ż  
Karol iści  W y b o r c o m  równie  jak D e p u t o w a n y m  
tej J u n t y  śmiercią zagrozili .  P o s t a n o w i o n o  
więc po  p rzygo towawczej  sessyi odroczyć 
zg roma dze n ie  az do  d. 29. m,  b, i no w ą  wydać 
odezwę  do m i e sz ka ńc ó w ; ale n ie p o d o b n ą  p ra­
wie jest  r zeczą ,  zeby J u n t a  ta mogł a  przyjść 
do  skutku i uroczystość obw oła n i a  młod e j  K ró ­
lowej nastąpić.  O d  chwili  do chwili  p rzyby­
wają tu duchowni  i s ze f owi e ,  aby korzystać 
z  ogłoszonej  amnes ty i  i za p ew n e  dostąp i łby 
rząd n ie rów nie  pomyślniej szych rezul ta tów,  
gdyby  się rozumni e j sz ego  postępowania  crzy- 
mał.  K o lu m n a  E l  P as to r a  odznaczyła  s ię  
przez  waleczność swoję i o s w o bo d zo na  ó d  
wszelkiej  zawisłości  za p ew ne  z pom yś l n ie j ­
szym skutkiem działać będzie .  L iczy  o n a  
500 lud z i ,  wrachowawszy w to owy ch  100,' 
których kup iec  B r u ne i  własnym ‘kosz tem 
u zb ro i ł ;  dziwi nas,  źe G enera ł  Castanon swego 
t r zynastole tniego syna Kap i t anem tej ko m p a­
ni i  m i a n o w a ł . ”
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(Gazeta  Fossa . )  —  T w i e r d z ą  powszechn ie ,  
że  P.  Berenger  na  obecnern  po s iedzen iu  I zb  
p rze ło żen ia  wszystkich aktów dotyczących się 
spraw Polski ,  r achując  od  p am ię t n eg o  dnia 
29. L i s t o p a d a , domagać  się będzie,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  1. Stycznia.

Stan giełdy tutejszej  od dni  kilku się n ie  
z m i e n i ł ; konso le  podnosić  się nie  chcą ,  lubo 
nieco pomyślny  miała wpływ w gie łdzie dzi ­
siejszej don ie s iona  tu przez list p rywatny  
Z  W ie d n ia  z dn ia  19. Grudn ia  wiadomość,  
której pon iekąd wia rę  d a w a n o ,  że gab inet  au- 
Btryacki us i łuje  zachodzące  względem spraw 
W s c h o d n i c h  między F ra n c y ą  i An g l i ą  z j e ­
d ne j  , a z Rossyą  z drugiej  s t rony  n ieporozu­
m ie n ia  załatwić i ile możnośc i  do ocalenia p o ­
koju w E u r o p i e  się przyłożyć.  W  g ie łdzie  
wczorajszej  p o cz y n io n o  wielkie interesa w fon- 
daćh por tugal skich i t u s zono  so b ie ,  że  p o łą ­
czo ne  poś rednic two An gl i i  i H i szpan i i  tej d ł u ­
gotrwałe j  walce w Portugal i i  nareszcie koniec 
położy.  —  W s z a k ż e  wielu jeszcze tego zda ­
n i a ,  że ow e  uzbrajan ia  ok rę tó w ,  p rzeznac zo­
n y c h  p o d o b n o  na m o r z e  Ś ró d z ie m n e ,  nie  są 
p o zo r n ą  d e m o n s t r a e y ą , że mianowic ie  n i e b a ­
w em  eskadra j edna pop łyn ie  na T a g .

G l o b e  uważa  za zu p e łn ie  f ałszywe twier ­
d z e n ie  j e dn eg o  z po ran n yc h  dz ie nn i kó w ,  iż 
D o n  Carlos  byłby został rozs t r zelanym,  gdyby  
s i ę  by ło  udało G e n e ra ło m  hiszpańskim ująć g o .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  j e d n o  p o d w ó rz e  na  N o w y c h  ogrodach  

dn ia  26. Lis topada r. b. koń  sam przybył ,  któ­
reg o  właściciel dotychczas  wy ś le d zo ny m n ie  
2ostał.

P r a w n e g o  właściciela tegoż konia ninie jszem 
się  w z y w a ,  ażeby w c iągu aoc iu dni  do nas  
8ię zgłos i ł  i swe p raw o  do  tegoż konia  u d o­
w o d n i ł ,  gd yż  inaczej  pubi ićżna sp rzedaż n a ­
stąpi  i ze b r an e  stąd p ien iądze po zap łace n iu  
wynik łych  kosz tów skarbowi  p rzysąd zon e  zo ­
s taną.

P o z n a ń ,  dnia 13. G ru dn ia  1833, 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y j n e  

p o w i a t u  i m i a s t  a P o z n a ń . _____

O B W I E S Z C Z E N I E .
U r .  H e r r m a n n  L e h m a n n  A ssesso r  N a j ­

wyższ ego  Sądu  Ap pe l l acy jnego  i ma łżonka j e-  
g o  A t i g u s i a  z  J u n g f r o w  dawniej  ow d o ­
wiała S c  h o I z  w kontraktcie sądo wym z dn ia  
ł t t ,  Pa źdz ie rn ika  r.  b. wspó lność  majątku i do

robku w czasie ma łżeństwa między  sobą wy­
łączyl i ;  co się ninie jszem do pub l i czne j  wia­
domości  podaje.

P o z n a ń  , dnia 2. Grudn ia  1833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i . :|

P A T E N T  SUBHASTACYJNY.
Pos iadłość w mieście Swarzędzu w powie ­

cie Po zn ań sk im  pod liczbą 224. l eżąca ,  Sa lo­
mo n ow i  i Caje ma łżonkom Gr i i tzner  należąca,  
ma być d rogą  koniecznej  subhastacyi  przedartą,

Tax a  sądowa wynosi  291 Tal .  26 sgr.  6 l en.  
T e r m i n  do licytacyi wyznaczony  jest na 

d z i e ń  9 t y K w i e t n - i a  r. p r z y s z ł .  
g o d z i n ę  11 tą przed po łudn iem.  O d b y w ać  się 
będzie w Izb ie  s ron  tutejszego Sądu  Z ie m ia ń­
skiego p rzez W g o  P.  Assessor s  Beyer.  Chęć  
kupienia mający wzywają s ię  n in ie j szem,  aby 
się na t e rmin ie  w y m ie n io n y m  stawili ,  z wa­
r unk am i  obznajmi l i  i licyla swoje do  p ro toku łu  
podal i ,  Prz> bicie nastąpi  na rzecz najwięcej  
d a j ą c e g o ,  jeżeli  przeszkody nie zajdą.  S p o ­
rządzoną  taxę codz ienn ie  w Re g i s i r a tu rzeSądu  
Z ie miańsk iego  przejrzeć można.

P o z n a ń ,  dnia 28 L i s topada  1S33- ■
Królewsko -  Pruski S ą d  Ziemiański.

P i w a  B a w a r s k i e g o  dostać m oż n a  w b r o ­
warze  P .  Tsc h u sc hk e  i u JPar t i  H a n d k e n  n a  
Wal i szewie  Nr.  20.

P o z n a ń ,  dn ia  n .  Stycznia 1834-
S p e r l i n g ,  

zarządzca browaru .

W ino krajowe
cze rw on e  i b ia łe  po 6 ,  8> ‘ 11 sSr- kwarta,
jako też

W schowskie kiełbasy
są d o  nabycia u  E r n e s t a  W e i c h e r  wrynku  
Nr .  82.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

Dnia i  i .  Stycznia 1 834. P ap iera­
mi
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